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Ar ty kuł ten mógł by być za ty tu ło wa ny
„o szko dli wo ści su pre ma cji mar ke tin gu”.
Nie trak tu je on jed nak o ne ga tyw nym
wpły wie mar ke tin gu na de cy zje po dej mo -
wa ne przez kon su men tów. Ta kwe stia
jest do brze zna na, choć rzad ko pod no -
szo na. Wia do mo, iż dzia ła niom mar ke -
tin go wym moż na za rzu cić nie kie dy przy -
bie ra nie po sta ci lub form bu dzą cych
wąt pli wo ści na tu ry etycz nej. Praw do po -
dob nie ni gdy nie do wie my się, na przy -
kład, czy hi sto ria o wy na le zie niu przez
spe cja li stów od mar ke tin gu cho ro by
zwa nej ha li to zą dla zwięk sze nia sprze -
da ży pły nu do płu ka nia ust, jest praw dzi -
wa, czy sta no wi wy twór ludz kiej fan ta -
zji3. Ła two jed nak wska zać na po dob ne
przy pad ki. 

Kwe stia pod ję ta w ni niej szym ar ty ku le
do ty czy po wsta wa nia szkód w ob sza rze
lo gi sty ki, bę dą cych re zul ta tem su pre ma -
cji ce lów mar ke tin go wych (re ali zo wa -
nych przez służ by mar ke tin gu i sprze da -
ży). W prak ty ce go spo dar czej ła two
zna leźć fir my, w któ rych do mi nu je jed no
ha sło: fak tu ro wać, fak tu ro wać! Szko dli -
wość te go ha sła po le ga na lek ce wa że niu
pro ble mów lo gi stycz nych.

W li te ra tu rze z oma wia ne go za kre su
znaj du je my wie le po stu la tów świad czą -
cych o po trze bie in te gra cji funk cji i ob -
sza rów za rzą dza nia w przed się bior -
stwach i sie ciach przed się biorstw.
Po dob ne ten den cje znaj du je my w li te ra -
tu rze lo gi stycz nej. W książ ce za ty tu ło wa -
nej „Lo gi sty ka mar ke tin go wa” wy raź nie
mó wi się o spój nym za rzą dza niu źró dła -
mi prze wa gi kon ku ren cyj nej:
� in no wa cyj no ścią i mar ką
� re la cja mi z klien ta mi
� sku tecz nym łań cu chem do staw 4. 

M. Chri sto pher pi sze w wie lu pu bli ka -
cjach wręcz o ko niecz no ści po rzu ce nia
prak tyk, któ re two rzą swo iste mu ry mię -

dzy funk cja mi i ob sza ra mi za rzą dza nia.
Nie któ re de fi ni cje mar ke tin gu ja ko cel
nad rzęd ny su ge ru ją jed nak mak sy ma li za -
cję sprze da ży. Przy pi sy wa ne Phi li po wi Ko -
tle ro wi ha sło: „sprze da wać wszyst ko
wszyst kim” jest wręcz sprzecz ne ze
zdro wo roz sąd ko wą za sa dą lo gi stycz ną:
„nie sprze da je my wszyst kim” (a przede
wszyst kim tym, któ rzy wy ma ga ją po no -
sze nia wy so kich kosz tów lo gi sty ki, unie -
moż li wia jąc re ali za cję mar ży).

Nad to w ar ty ku le pod ję to, po zor nie
drob ny, pro blem zwią za ny ze skłon no ścią
do pla no wa nia dzia łań na po cząt ku lub
koń cu ta kich okre sów jak mie siąc, ty dzień
itd. Jed nost ki cza su zwią za ne z ru chem
ciał nie bie skich wy zna cza ją rytm wie lu
czyn no ści go spo dar czych. Pod sta wo we
zna cze nie ma ją: czas, w któ rym Zie mia
obie ga Słoń ce, czas obie gu Księ ży ca wo -
kół Zie mi i czas po je dyn czej fa zy Księ ży -
ca. Go spo da ro wa nie, a więc i za rzą dza -
nie, opar te na po da nych ele men tach
astro no micz nych mo że być sen sow ne, ko -
niecz ne lub szko dli we. Przy kła do wo,
spo rzą dza nie bu dże tu i spra woz dań fi nan -
so wych w okre sach 12-mie sięcz nych
gwa ran tu je, iż co rocz ne ob li cze nia
uwzględ nia ją wpływ cy klicz nych zja wisk
kli ma tycz nych i astro no micz nych oraz zja -
wisk spo łecz nych zwią za nych z ty mi
ostat ni mi. Ko niecz ne jest też uwzględ nia -
nie w za rzą dza niu świąt zwią za nych
z po ło że niem Zie mi wo bec Słoń ca i za -
cho wań zwią za nych z po ra mi ro ku (głów -
nie wa ka cje let nie i zi mo we). Kon cen tra -
cja na in nych da tach i okre sach mo że być
szko dli wa.

Kształ to wa nie po py tu

Wia do mo, że zmien ność po py tu bar dzo
utrud nia pra cę lo gi sty ków. Ła twiej po ra -
dzić so bie ze zmien no ścią zde ter mi no wa -
ną czyn ni ka mi obiek tyw ny mi (na przy kład
ze zmien no ścią po py tu na na po je chło -

dzą ce, uza leż nio ną od wa run ków at -
mos fe rycz nych). O wie le trud niej za -
pew nić do brą do stęp ność dóbr tam,
gdzie więk szość czyn ni ków kształ tu ją cych
po pyt ma cha rak ter nie ra cjo nal ny (na
przy kład więk szość ryn ków odzie żo -
wych). Zda rza się jed nak, iż to dzia ła nia
sa me go przed się bior stwa zwięk sza ją
wa ha nia po py tu. Naj czę ściej są to dzia -
ła nia mar ke tin go we.

Re ali za cja ce lów mar ke tin go wych czę -
sto wzmac nia wa ha nia po py tu. Wa ha nia
po py tu mo gą zwięk szać przede wszyst -
kim trzy ro dza je dzia łań:

1)po bu dza nie po py tu na do bra z róż nych
seg men tów ryn ku, re ali zo wa ne w róż -
nym cza sie (pod sta wo we na rzę dzia
– re kla ma),

2)ma ni pu lo wa nie ce na mi (pod sta wo we
na rzę dzie – sys te my ra ba to we, opu sty
i pro mo cje ce no we),

3)fik cyj ne róż ni co wa nie wy ro bów (róż ni -
co wa nie wy ro bów uza sad nio ne je dy nie
wzglę da mi mar ke tin go wy mi).

Przy kła dem ga łę zi o du żych wa ha -
niach po py tu jest bran ża FMCG (ang. Fast
Mo ving Con su mer Go ods) czy li bran ża pro -
duk tów szyb ko ro tu ją cych. Na le żą do nich
przede wszyst kim: ar ty ku ły spo żyw cze,
che mia go spo dar cza, ko sme ty ki, drob ne
ar ty ku ły go spo dar stwa do mo we go itp.
Fir my na le żą ce do do staw ców w bran ży
FMCG sku pio ne są za rów no w du żych
kon cer nach mię dzy na ro do wych (Ne stle,
Ma ster fo ods, Co ca Co la, Proc ter&Gam ble,
Phi lip Mor ris, Uni le ver, Gru pa Ży wiec), jak
i w pol skich kon cer nach bu du ją cych swą
si łę i zna cze nie w ostat nim dwu dzie sto -
le ciu (Gru pa Ma spex, Gru pa Ju trzen ka,
Pol ski Kon cern Mię sny DU DA). Kon ku ro -
wa nie w tej bran ży jest trud ne z uwa gi na
wie lość al ter na tyw nych pro duk tów i sub -

Mar ke ting a lo gi sty ka

Ma rek Cie siel ski1

Uni wer sy tet Eko no micz ny w Po zna niu
Ja ro sław Ta ber ski2

Co lian Lo gi stic Sp. z o.o.

1 Prof. dr hab. M. Cie siel ski jest Kie row ni kiem Ka te dry Lo gi sty ki i Trans por tu na Uni wer sy te cie Eko no micz nym w Po zna niu (przyp. red.).
2 J. Ta ber ski jest Pre ze sem fir my Co lian Lo gi stic Sp. z o. o., na le żą cej do Gru py Ka pi ta ło wej Ju trzen ka Hol ding SA (przyp. red.).
3 E. Aron son, T. D. Wil son, R. M. Akert, Psy cho lo gia spo łecz na, Wy daw nic two Zysk i S -ka 1997, s. 348-349.
4 PM. Chri sto pher, H. Peck, Lo gi sty ka mar ke tin go wa, PWE, War sza wa 2005
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sty tu tów, a tak że z uwa gi na zna cze nie
mar ki i opa ko wa nia.

Pro duk ty prze cho dzą przez fa zy cy klu
ży cia. We wstęp nych fa zach mu szą być in -
ten syw nie pro mo wa ne – a więc po pyt na
nie wy ka zu je du że i szyb kie wa ha nia. Jed -
nak że, wbrew po zo rom, nie za wsze
w fa zie doj rza ło ści są one mniej sze.
Tak że wte dy, gdy zmie nia się struk tu ra
sprze da ży, spa da ją udzia ły ryn ko we,
a pod wpły wem dzia łań kon ku ren tów
zmie nia ją się pre fe ren cje lub na wy ki
kon su men tów, pierw szym od ru chem
dzia łań obron nych są ak cje mar ke tin go -
we. Do klien tów i kon su men tów kie ru je
się sil ne bodź ce utrzy mu ją ce lub ra tu ją -
ce spa da ją cą sprze daż. Bodź ca mi ta ki mi
są ob niż ki cen, ra ba ty, mul ti for ma ty
opa ko wań pro duk tów, czy sprze daż na
za sa dzie „two in cost of one”. Je że li dzia -
ła nia te go ty pu są na głe, nie za pla no wa -
ne wcze śniej, czy też nie wy ni ka ją z dłu -
go fa lo wej stra te gii mar ke tin go wej, ich
re zul ta tem mo że być po wsta wa nie zna -
ne go efek tu For re ste ra, tak zwa ne go
efek tu by cze go bi cza, któ ry po wo du je do -
tkli we skut ki dla lo gi sty ki i pro duk cji. Na
przy kła dzie tak zwa nej gry piw nej zja wi -
sko to opi sał P. Sen ge w książ ce „Teo ria
i prak ty ka or ga ni za cji uczą cych się. Pią -
ta Dys cy pli na”5. Zja wi sko by cze go bi cza
moż na przed sta wić skró to wo ja ko nad -
mier ny wzrost za mó wień to wa rów wy wo -
ła ny bodź ca mi za ku po wy mi dzia ła ją cy mi
w de ta lu, po wo du ją cy w na stęp stwie
zwięk sze nie za mó wień kie ro wa nych do
hur tu, a na stęp nie prze ka zy wa nych do
pro duk cji. Skut kiem te go, w ca łym ka na -
le dys try bu cji po wsta je dys har mo nia, na
każ dym szcze blu te go ka na łu po ja wia ją
się spię trze nia nie re ali zo wa nych za mó -
wień. Je śli po pyt spad nie, na każ dym
szcze blu łań cu cha do staw po wsta ną za -
pa sy nie sprze da nych to wa rów. Chwi lo wy
im puls za ku po wy wy wo ła ny dzia ła nia mi
mar ke tin go wy mi ge ne ru je więc do dat ko -
we kosz ty nad mier nych za pa sów w ca łym
łań cu chu do staw.

Dla lo gi sty ki i pro duk cji jest to za prze -
cze niem prze wi dy wal ne go, za pla no wa ne -
go dzia ła nia, umoż li wia ją ce go kon tro lę
kosz tów i wpły wa nie na efek tyw ność. Nic
bo wiem nie słu ży tak do brze przed się -
bior stwu jak sys te ma tycz na pra ca z po -
wta rzal ny mi ope ra cja mi lo gi stycz no
– pro duk cyj ny mi, któ re po zwa la ją na

efek tyw ne wy ko rzy sta nie zdol no ści pro -
duk cyj nych oraz opty ma li za cję ste ro wa -
nia pro ce sa mi lo gi stycz ny mi.

W prak ty ce trud no oce nić, czy na rzę -
dzia mar ke tin go we są ren tow ne, czy li czy
przy no szą efek ty więk sze od kosz tów
mar ke tin gu, szcze gól nie w przy pad ku,
gdy wszy scy głów ni kon ku ren ci ro bią to
sa mo. Wy mie nio ne dzia ła nia nie wąt pli -
wie po wo du ją wzrost kosz tów lo gi sty ki.
Zwięk sza ją się kosz ty za pa sów i kosz ty
trans por tu. Dą żąc do re ali za cji ce lów mar -
ke tin go wych fir my bar dzo czę sto po no -
szą kosz ty lo gi stycz ne, prze są dza ją ce
o nie ren tow no ści czę ści klien tów i pro -
duk tów.

Ce chą cha rak te ry stycz ną dla bran ży
FMCG są se zo no we i oko licz no ścio we
zmia ny wiel ko ści po py tu. Dla jed nych pro -
duk tów wy zna cza ją je okre sy przed -
świą tecz ne, to jest okres przed Wiel ka -
no cą i przed Bo żym Na ro dze niem, dla
in nych pro duk tów wy zna cza ją je po ry ro -
ku. Se zo no wość ta ka wpły wa na ak tyw -
ność lo gi sty ki i ca łe go łań cu cha do staw.
Słusz ną ten den cją jest wy dłu ża nie ak tyw -
no ści sprze da żo wej w przed się bior -
stwach. Dla te go fir my zwie lo krot nia ją wy -
sił ki mar ke tin go we rów nież przy oka zji
in nych oko licz no ścio wych wy da rzeń, na
przy kład I Ko mu nii i Wa len ty nek. Dla
sprze da ży waż ne też są okre sy po cząt ko -
wych dni ma ja (ka len da rzo wa bli skość dni
wol nych od pra cy, sprzy ja ją ca krót ko trwa -
łym „ma jów kom”), czy wol ne dni w okta -
wie Bo że go Cia ła, kie dy wie le osób pla -
nu je kil ku dnio wy wy po czy nek. Wia do mo,
że w okre sie przed świą tecz nym do brze
sprze da ją się wy ro by cze ko la do we i in -
ne sło dy cze, a la tem pi wo i na po je. Każ -
dy okres wy zna cza ludz kie za cho wa nia
i de ter mi nu je za po trze bo wa nie na ku po -
wa ne pro duk ty. Okre sy zwięk szo nej
sprze da ży to czas „żniw” sprze da żo -
wych, do któ rych fir my się przy go to wu -
ją. Istot ne jest, że by ak cje han dlo we by -
ły zhar mo ni zo wa ne we wszyst kich
ob sza rach funk cjo nal nych fir my i by nie
po dej mo wa no ich ad hoc. Tyl ko wów czas
moż li we jest zop ty ma li zo wa nie pro ce sów
i uni ka nie zbęd nych kosz tów.

Na sty ku lo gi sty ki i mar ke tin gu ma my
do czy nie nia nie tyl ko z sy tu acja mi,
w któ rych koszt prze wyż sza efekt. Zda -
rza się bo wiem i tak, że po wsta ją kosz -

ty bez żad ne go uza sad nie nia – tyl ko
w wy ni ku ru ty ny. W pra cy mar ke tin gu ob -
ser wu je się – szko dli we – kon cen tro wa -
nie się na cy klu mie sięcz nym i ty go dnio -
wym. Ku mu la cja wy sy łek pod ko niec lub
na po cząt ku mie sią ca nie ma nic wspól -
ne go z po py tem ryn ko wym. Po dob nie jest
z wy sył ka mi w ty go dniu. Nie kie dy trud -
no w to uwie rzyć, ale ogrom ne kosz ty nie -
rów no mier no ści i prze cią żeń w sys te mie
lo gi stycz nym wy ni ka ją czę sto z wy go dy
sprze da wa nia w okre ślo nym ryt mie.
W wie lu przed się bior stwach uza sad nio -
ne jest po sta wie nie py ta nia: dla cze go
wszyst kie pro mo cje za czy na ją się z re gu -
ły pierw sze go lub pięt na ste go dnia mie -
sią ca? Nie wy ni ka to oczy wi ście z na -
tu ry po py tu, a po pro stu z wy go dy sprze -
da ją ce go. Go rzej, je że li pro mo cja re ali -
zo wa na jest pod czas spię trze nia sprze -
da ży w koń cu mie sią ca, lub gdy za czy na
się od pierw sze go dnia ko lej ne go mie sią -
ca, po wo du jąc ko niecz ność do star cze nia
wy ro bów w cza sie szczy tu sprze da żo we -
go ostat nich dni mie sią ca. Po wo du je to
spię trze nie pro ble mów lo gi stycz nych
w krót kim cza sie. Zresz tą pro mo cje war -
te są od dziel ne go po trak to wa nia. W li te -
ra tu rze znaj dzie my set ki za le ceń od no -
śnie do in te gra cji dzia łal no ści lo gi stycz nej
i mar ke tin go wej w ob sza rze pro mo cji
(wspól ne pla no wa nie, wspól na oce na, cią -
gła wy mia na in for ma cji itd.). W prak ty ce
na to miast zda rza się, że lo gi styk do wia -
du je się o pro mo cji w dniu jej roz po czę -
cia. Ma my więc do czy nie nia z bra kiem
pod sta wo wej ko mu ni ka cji w fir mach.
Pra cow ni cy dzia łów mar ke tin go wych
czę sto nie są świa do mi kosz tów, ja kie po -
cią ga ją za so bą ta kie ich de cy zje, jak na
przy kład usta le nie ter mi nów wy sy łek
lub pro mo cji. 

Do dat ko we kosz ty

Opi sa ne wcze śniej dzia ła nia mar ke tin -
go we po wo du ją po wsta wa nie kosz tów.
Kosz ty te moż na po dzie lić na trzy ro dza -
je. Pierw szy to kosz ty uza sad nio ne efek -
tem. Dru gi to kosz ty po zo sta ją ce w re la -
cji „tra de off” z efek tem, ale zwią za ne
z błęd ną de cy zją. Trze ci to kosz ty nie ma -
ją ce żad ne go uza sad nie nia, nie zwią za -
ne z żad nym efek tem. War to szcze gó ło -
wo opi sać czyn ni ki wy wo łu ją ce owe
kosz ty na tle pod sta wo wych pro ce sów
w fir mie:
1. Pla no wa nie:

5 Pe ter M. Sen ge, Teo ria i prak ty ka or ga ni za cji uczą cych się. Pią ta dys cy pli na., Ofi cy na Eko no micz na Pol skie Wy daw nic twa Pro fe sjo nal ne Sp. z o.o., Kra ków 2006.
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� har mo no gra mo wa nie sprze da ży i pla -
no wa nie pro duk cji jest utrud nio ne je -
że li na si le nie sprze da ży nie roz kła da się
rów no mier nie w trak cie okre su. Trud -
no jest wów czas prze wi dy wać re al ny
po pyt dla kon kret ne go pro duk tu, a wy -
prze daż pro duk tów w cią gu krót kie go
okre su skut ku je na stęp nie gwał tow nym
wzro stem za po trze bo wa nia w łań cu chu

� po ja wiać się mo gą trud no ści w prio ry -
te ty za cji pro duk cji.

2. Za so by ludz kie: 
� po wsta ją kosz ty nie do bo ru i do dat ko -

we go za trud nie nia pra cow ni ków
w okre sie zwięk szo nych wy sy łek

� fir ma po no si kosz ty nad mier ne go za -
trud nie nia pra cow ni ków w po zo sta łych
okre sach, ro sną kosz ty szko leń pra cow -
ni ków se zo no wych oraz kosz ty ad mi -
ni stra cyj ne przy ję cia i zwal nia nia pra -
cow ni ków se zo no wych.

3. Za pew nie nie ja ko ści pro ce su:
� moż li wość ge ne ro wa nia po my łek zwią -

za nych z wy sył ką pro duk tów, wy ni ka -
ją cych z in ten sy fi ka cji pra cy

� za gro że nie cza su pro ce su i za cho wa -
nia iden ty fi ko wal no ści pro duk tu.

4. Trans port:
� zwięk szo ne za po trze bo wa nie na prze -

wo zy i wy ni ka ją ce z te go ogra ni cze nia
do stęp no ści ta bo ru

� więk sze za po trze bo wa nie na usłu gi
trans por to we przy sta łej po da ży po wo -
du ją ce wzrost sta wek trans por to wych

� kon ge stia trans por to wa wy wo ła na
ocze ki wa niem na za ła du nek u do staw -
cy czy roz ła du nek u klien ta.

5. Ma ga zy no wa nie:
� nie rów no mier ne roz ło że nie za po trze -

bo wa nia na pro duk ty po wo do wać mo -
że po trze bę bu do wa nia za pa su w cią -
gu mie sią ca z prze zna cze niem do
sprze da ży na pik sprze da żo wy

� ro ta cja za pa sów mo że w związ ku
z tym ule gać po gor sze niu

� kosz ty za mro żo ne go ka pi ta łu mo gą
wzra stać.

6. Ob słu ga klien ta:
� więk sza licz ba wy sy łek w krót kim cza -

sie po wo do wać mo że zwięk sze nie
licz by błę dów (du blo wa nie za mó wień,
błęd ne ce ny, błęd ne jed nost ki), któ re

mo gą ge ne ro wać po trze bę wy sta wia -
nia ko rekt fak tur

� czas spły wu na leż no ści jest dłu gi a i ry -
zy ko za mro że nia ka pi ta łu wy so kie,
a tym sa mym po ja wia ją się trud no ści
z utrzy ma niem płyn no ści fi nan so wej.

7. Sprze daż:
� nie rów no mier na sprze daż w trak cie

okre su utrud nia kon tro lę za awan so wa -
nia re ali za cji wy zna czo ne go pla nu
sprze da ży

� ner wo wość przy czy nia ją ca się do wpro -
wa dza nia sys te mu za chęt do za ku pu,
ko rzy sta nia z ra ba tów, opu stów itp.

Wszyst kie te zja wi ska mo gą wpły wać
na ren tow ność pro duk tu, klien ta i ka na -
łu dys try bu cji.

Jak na pi sał P. Sen ge6, nic nie po wsta -
je bez przy czy ny, pro ble my ana li zo wać
na le ży sys te mo wo i dzia łać ak tyw nie,
a nie re ak tyw nie. Po ten cjal ne pro ble my
zwią za ne z nie rów no mier ną sprze da żą
w da nym okre sie wy stę pu ją na za sa dzie
sprzę że nia, w któ rym jed no dzia ła nie jest
przy czy ną uru cho mie nia na stęp ne go,
ale żad ne nie po pra wia po przed nie go.
Pro blem bę dzie wra cać tak dłu go, aż nie
zmie ni my sys te mu i nie wzmoc ni my
jed ne go z ele men tów sprzę że nia zwrot -
ne go.

In ne ob sza ry za rzą dza nia

Lo gi sty ka nie jest je dy nym ob sza rem
za rzą dza nia, w któ rym wy stę pu ją te go ro -
dza ju pro ble my. Wy da je się, że po dob -
nie jest w za rzą dza niu ja ko ścią. War to
choć by spoj rzeć na re la cję „mar ke ting
– za rzą dza nie ja ko ścią”.

Wie le złe go wno si re kla ma utwier -
dza ją ca klien tów w prze ko na niu, że mo -
że my mieć nie ustan nie pro duk ty lep sze
i tań sze. Pre sja ce no wa wy wo ła na re kla -
mą nie ko rzyst nie wpły wa na ja kość wie -
lu wy ro bów. Je śli do da my do te go pod -
sy ca ne przez mar ke ting dą że nia do
za ję cia czo ło wej (naj le piej pierw szej)
po zy cji na ryn ku, to skut ki mo gą być fa -
tal ne. Do wo dzi te go przy kład fir my, któ -
ra do cze ka ła się opi sów swe go sys te mu
za rzą dza nia w wie lu pod ręcz ni kach. Wła -
ści wie zor ga ni zo wa ny i do sko na le funk -
cjo nu ją cy sys tem pro duk cyj ny To yo ty

wy niósł tę fir mę na pierw sze miej sce na
świe cie na ryn ku sa mo cho dów. Nie ste ty
w la tach 2009 i 2010 oka za ło się, że w sa -
mo cho dach pro du ko wa nych pod mar ka -
mi To yo ta i Le xus wy stę pu ją groź ne
uster ki. Dą żąc do zwięk sze nia swe go
udzia łu w ryn ku To yo ta zła ma ła kil ka ze
swych słyn nych, kar dy nal nych 14 za sad.
Do ty czy ło szcze gól nie na stę pu ją cych ka -
no nów dzia ła nia:
� stwo rze nie i funk cjo no wa nie cią głe go

i płyn ne go pro ce su ujaw nia nia po -
wsta ją cych pro ble mów

� wy łącz ne sto so wa nie nie za wod nej,
grun tow nie spraw dzo nej tech no lo gii

� oso bi ste za an ga żo wa nie, umoż li wia ją -
ce grun tow ne ro zu mie nie sy tu acji7.

Znacz nie roz sąd niej by ło by prze strze -
gać spraw dzo nych 14 za sad, do da jąc
ewen tu al nie pięt na stą: „ja kość mu si
kosz to wać”.

Ja kość pro duk tu mo że być roz pa try wa -
na z róż nej per spek ty wy. Mo że od no sić
się do wa lo rów tech no lo gicz nych pro duk -
tu, ale też je go wa lo rów han dlo wych. Na
sty ku mar ke tin gu z lo gi sty ką ja kość pro -
duk tu wią że się naj czę ściej z for mą za -
ofe ro wa nia pro duk tu do sprze da ży, je go
opa ko wa niem, spo so bem do sta wy, ob słu -
gą. Nie uwzględ nia nie przez ob szar ko -
mer cyj ny wy ma gań lo gi sty ki już na eta -
pie pro jek to wa nia wy ro bu po wo do wać
mo że pro ble my w ma ga zy no wa niu
i trans por cie. Przy kła dem istot nych błę -
dów na eta pie pro jek to wa nia no wych wy -
ro bów jest za sto so wa nie:
� błęd nej kon struk cji jed no stek trans por -

to wych – co wpły wa na pra co chłon ność
i czas pa ko wa nia, wy trzy ma łość opa ko -
wa nia i po wo du je ko niecz ność sto so -
wa nia in nych opa ko wań wzmac nia ją -
cych jed nost kę ła dun ko wą

� nie wła ści wej wa gi jed nost ki han dlo wej,
nie do sto so wa nej do wy trzy ma ło ści
opa ko wa nia – co mo że pro wa dzić do
znisz cze nia dol nej war stwy pa le ty, od -
kształ ce nia opa ko wa nia, ko niecz no -
ści sto so wa nia wzmac nia ją cych ką -
tow ni ków na kra wę dziach pa le ty

� nie wła ści wych wy mia rów kar to nów
nie do sto so wa nych do wy mia rów pa le -
ty – co wy wo łu je tak zwa ny efekt
„tań czą cych” kar to nów na pa le cie pod -
czas prze miesz cza nia

� za ma łej lub za du żej licz by warstw na

6 P. Sen ge, op. cit.
7 A. Li ker, Dro ga To yo ty. 14 za sad za rzą dza nia wio dą cej fir my pro duk cyj nej świa ta, MT Biz nes, War sza wa 2005.



Logistyka 6/2010
21

Koncepcje i strategie logistyczne

pa le cie – co wpły wa na eko no mi kę czyn no -
ści trans por to wych i ma ga zy no wa nia

� opa ko wań o ma łej od por no ści na dzia ła nie
czyn ni ków kli ma tycz nych.

Ren tow ność pro duk tu zmniej szać mo że
brak zna jo mo ści ro dza jów i form pa ko wa nia
jed nost ki ła dun ko wej. Do brze jest, gdy pro dukt
wy two rzo ny i skła do wa ny w ma ga zy nie wła -
snym na jed no rod nej pa le cie jest trans por to -
wa ny w ta kiej po sta ci do klien ta, na przy kład
dys try bu to ra lub do ma ga zy nu cen tral ne go
klien ta sie cio we go. Rów nie czę sto pro duk ty
mo gą być „mik so wa ne” na pa le cie i wy sy ła ne
w po sta ci zbio ru kar to nów róż nych pro duk tów
na pa le cie. Mo gą być rów nież „ka nap ko wa ne”
(kil ka pa let, jed na na dru giej, z któ rych na każ -
dej skła do wa nych mo że być kil ka kar to ni ków
jed no rod nych pro duk tów). Są to roz wią za nia
wy ni ka ją ce naj czę ściej z wy ma gań klien tów de -
ta licz nych.

Każ da z tych form przy go to wa nia pro duk tu
do wy sył ki po wo du je, że ro sną wy ma ga nia
sta wia ne przez lo gi sty kę w za kre sie pro jek to -
wa nych opa ko wań pro duk tów. Po twier dza to te -
zę, iż nie zna jo mość przez służ by mar ke tin go -
we pro ce sów lo gi stycz nych pro wa dzi do
po wsta wa nia w przed się bior stwie nie po trzeb -
nych kosz tów – kosz tów ma ga zy no wa nia,
trans por tu, zwro tu uszko dzo nych pro duk tów,
ko niecz no ści prze pa ko wa nia, prze ro bu lub na -
wet uty li za cji pro duk tów itd.

Kon klu zja

We współ cze snej go spo dar ce ro śnie zna cze -
nie lo gi sty ki. Wią że się to z wiel ki mi szan sa mi
dla przed się biorstw, któ re po tra fią kon ku ro wać
lo gi sty ką. Ozna cza to jed nak tak że to, iż każ -
dy błąd – na wet nie wiel ki – w ob sza rze lo gi sty -
ki po cią ga za so bą du że stra ty. 

Uwa ga me ne dże rów jest dziś skie ro wa na na
skom pli ko wa ne stra te gie i kon cep cje lo gi -
stycz ne. Nie moż na jed nak za po mi nać o pro ble -
mach co dzien nych i przy ziem nych, jak choć by
te opi sa ne w ar ty ku le. W wie lu przed się bior -
stwach trze ba przy wra cać lub wpro wa dzać
wła ści we ro zu mie nie za rzą dza nia pro ce sem lo -
gi stycz nym. 

Su pre ma cję mar ke tin gu i sprze da ży na le ży za -
stą pić dzia ła nia mi opty ma li zu ją cy mi, zwięk sza -
ją cy mi sprze daż i jed no cze śnie „wy gła dza ją cy -
mi” pro ce sy lo gi stycz ne. Nad to trze ba „chro nić”
ja kość. Po lep szy to ob słu gę i za do wo le nie
klien tów oraz zmniej szy stra ty – stra ty, z któ -
ry mi nie moż na się go dzić, gdyż są one wy łącz -
nie wy ni kiem złe go za rzą dza nia. R
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